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Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół. d 


3 po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy 


Kasa czynna od 12 do 2-ei. 
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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Kodeks karny Statut palestry 
- Nowe prawo małżeńskie 


Korzystając z pełnomocnictw, u- 
dzielonych mu pod koniec ubiegłej 
sesji sejmowej przez posłuszną więk- 
szość, zamierza Rząd, jak się dowia- 
dujemy, w najbliższym czasie wydać 
szereg dekretów Prezydenta, doty- 
czących wielu naprawdę ważnych 
kwestii. 

(W ten sposób mają być zadekre- 
towane — z pominięciem normalnej 
drogi ustawodawczej: kodeks karny, 
statut o ustroju adwokatury i ustawa 
małżeńska. 

IW związku z tem w Departamen- 
cie Ustawodawczym . Ministerjum 
Sprawiedliwości są prowadzone go- 
rączkowe prace, które mają na celu 
przygotowanie do druku w ciągu 
najbliższych paru tygodni nowego 
kodeksu karnego. Projekt opiera się 
w ogólnych zarysach na wzorach 
Komisji Kodyfikacyjnej, wprowadza 
jednak, co jest niesłychanie „typo- 
we”, bardzo surowe kary za prze- 
stępstwa polityczne. 

Po ukazaniu się kodeksu karnego 
ma nastąpić ogłoszenie statutu pa- 
lestry. Ma on być całkowicie iden- 
tycznym z projektem odpowiedniej 
ustawy, wniesionej swego czasu 
przez Rząd do Sejmu, a który tyle 
wówczas wywołał wrzawy. Jedyną 
„koncesją”, uczynioną zapewne na 
skutek uprzejmych zabiegów „sana- 
cyjnego” „Karpia“ (Koła Adwok. 
Rz. Pol.), ma być skreślenie słynne- 
go art. 82 z projektu, który dawał u- 
prawnienia sędziom do wymierzania 
surowych kar dyscyplinarnych adwo- 
katom, aż do aresztu i skreślenia z 
liczby adwokatów. Ą 

Wreszcie — jak nas informują — 
na początku jesieni zostanie ogłoszo- 
ńe nowe prawo małżeńskie. 
kwestji Rząd zawarł, jak powiadają, 
dość daleko idący kompromis z Wa- 
tykanem. Odegrała tutaj niewątpli- 
wie swoją rolę również i ustawa o 
podatku kościelnym, której wejście 
w życie odłożono, narazie, jak wia- 
|domo, na dość długi okres czasu. Za- 
,pewne okres ten będzie wydatnie o- 
becnie skrócony. 

W. każdym razie kompromis został 
zawarty i dotyczyć ma przedewszyst- 
|kiem ślubów cywilnych. W. myśl tego 
|kompromisu Watykan zgodził się na 
jsamą formę ślubów cywilnych, Rząd 
(zaś postanowił je ograniczyć do wy- 
ipadków t. zw. małżeństw cywilnych 
z konieczności (Notcivilehe). W. prak- 
ityce wyglądać to będzie w ten spo- 
sób, że śluby cywilne będą mogły 
być udzielane tylko w dwuch wy- 
padkach: 1) gdy oboje małżonkowie 
należą do wyznania nieuznanego 
przez Państwo; 2) gdy między mał- 
iżonkami zachodzi przeszkoda do za- 
jwarcia małżeństwa, przewidziana 
przez prawo kanoniczne, nieuznana 
jednak przez prawo cywilne. 

Na skutek takich postanowień 
idea reformy naszego ustawodawstwa 
małżeńskiego w kierunku świeckim 
będzie sprowadzona niemal do zera, 
same zaś śluby cywilne będą wyjąt- 
kową rzadkością. 

Klerykalizmowi udało się więc — 
dzięki powolności Rządu — „Wyr- 
wać zęby”, że tak się wyrazimy, pier- 
wotnemu projektowi Komisji Kodyfi- 
kacyjnej. f 

llasay jeszcze, że wszystkie te 
trzy projekty mają wejść w życie 
adź natychmiast, bądź w bardzo 
krótkim czasie po ich ogłoszeniu w 
„Dzienniku Ustaw”. "Aa 
anowie z Ministerjum Sprawiedli- 
wz uważają bowiem, iż t. zw. va- 
catio legis (okres czasu między 0- 
głoszeniem ustawy, a jej wejściem w 
wedie. Jest najzupełniej zbędny, $dyż 
wania tych Proszczonego zapatry” 
f Panów nikt z ustawami 


W. tej 


Sportowa Warszawa Robotnicza daw- 
no nie oglądała tak imponującego świę- 
ta sportowego, jak „Dzień Sportu Ko- 
biecego", urządzony z okazji „Tygodnia 


Boisko „Skry* przybrane w czerwo- | 
ne sztandary, zaroiło się od zawodni- 
czek i widzów. Jak w kalejdoskopie, 
przesuwały się jedne grupy ćwiczących 
za drugiemi, 

Według z góry przewidzianego . pro- 
gramu, uroczystość zagaiła 
zówna, która w krótkich słowach pod- 
kreśliła konieczność udziału kobiet, na 
równi z mężczyznami, we wszystkich 
dziedzinach życia, a więc również i w 
dziedzinie sportu. 

Tow. pos, Barlicki przedstawił zna- 
czenie ruchu kobiecego dla świata pra- 
cy, zaznaczając, iż rola zorganizowa- 


wykonaniu K.R.K.S, Start, tańce ludowe 


„W dniu 2 czerwca br. odbyła się u mi- 
nistra Komunikacji konferencja, na któ- 
rej przedstawiciele. Prezydjum Z, Z, K, 
w osobach tow. tow. prezesa Kuryłowi- 
cza i sekretarza Wojewody — założyli 
Jeszcze raz energiczny ustny protest 
przeciwko nowej obriżce płac, 

W. sprawie tej uprzednio został zło- 
żony ministrowi obszerny memorjał, w 
którym Związek .na podstawie cyfro- 
wych danych udawadnia, że płace naj- 
niższych kategoryj pracowników kole- 
jowych spadły poniżej 100 złotych, pła- 
ce zaś ol i 
ków na prowincji wahają się od 100 do 
200 zł, co stwarza dla nich sytuację 
wprost nie do zniesienia, 

Przedstawiciele Związku zwrócili u- 
wagę ministra podczas konferencji, że 


P. A. T. donosi o krwawych zajściach 
w gminie ŁABUŃ, POWIATU BO- 
CHEŃSKIEGO, w 
DWIE OSOBY ZOSTAŁY ZABITE, A 
PIĘĆ — RANNYCH, 

Stronnictwo Ludowe zapowiedziało 
na wczoraj wiec pod gołem niebem i po- 


R OTOP AE aa PP AGE ORDRE AE ORO WE POOR 0 PO EAP ADR RAPERA 
Zwycięska rewolucja w Chile 


szyngtonie, EUGENIO MOTTE, wodza 
liberałów, generała PUGA, dowódcy 
wojsk powstańczych 
byłego attache wojskowego ambasady 
chilijskiej w Londynie, szeia wojsk lot- 
niczych, Płk, Grove był duszą rewolu- 
cji, rozpoczętej 
przy pomocy 40 aeroplanów i 3000 żoł- 
nierzy, którzy zajęli Santiago, 


(PAT.. Z SANTIAGO DE CHILE 
nadchodzą wiadomości o zwycięskiej 
rewolucji. 

Powstańcy zdobyli pałac prezydenta 
MANTERY, który piani Ee: 
kazał władzę prowizorycznej Juncie, 
izłożonej z 4-ch przywódców powstania, 
a mianowicie: 
byłego ambasadora chilijskiego w Wa- 


Odezwa Rządu rewolucyjnego 


innemi, kontrolę nad handlem zagra- 
nicznym, ożywienie życia gospodarczego 
przez interwencję państwa i zwraca się 
w sposób bardzo ostry przeciwko kapi- 


(ATE.). Nowy rząd opublikował ode- 
zwę, w której obiecuje, że kraj otrzyma 
ustrój o charakterze socjalistycznym. 

Program Rządu przewiduje, miedzy; 


zapoznawać się nie będzie, zanim nie 
zaczną obowiązywać. Jaki to wy- 
woła chaos i powikłanie stosunków, 
— wyobrazić sobie nietrudno. 
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PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ? 
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Dzień Robotniczego Sportu Kobiecego 


tow, Beł- 


wonych 


w wykonaniu R.K.S, Skra, masowe ćwi- 
czenia kobiet i dzieci R.S$.W.F. Jutrz- 
nia, inscenizacje pieśni robotniczych w 
wykonaniu Startu i Jutrzni. 

Pozatem odbyły się biegi naprzełaj: 
800 mtr. i 500 mtr., oraz rzut dyskiem i 
mecz koszykówki Skrą — Gwiazda. 

W. przerwach między popisami przy- 
śrywała orkiestra Klubu TUR. na Po- 
wązkach. 

Na zakończenie odbył się imponujący 
pochód zawodniczek, złożony z 200 o- 
sób, które z orkiestrą i z pocztem czer- 
sztandarów 
czwórkami dookoła boiska. 

Po rozdaniu nagród i odegraniu 
„Czerwonego Sztandaru” i „Międzyna- 
rodówki”, pochód rozwiązał się przed 
lokalem klubowym, 


przedefilowały 


nych kobiet może być decydująca w wie WYNIKI 

lu wypadkach pierwszorzędnej wagi. KONKURENCJI SPORTOWYCH. 
Następnie kolejno ‚wykonane zostały 800 mtr.: 1) Wenclówna II (Skra) 

produkcje gimnastyki plastycznej w | 3:155, 2) Szustakiewiczówna (Skra) 


3:22,5, 3) Kwaśniewska III (Skra). 


500 mtr.: 1) Jentkowska (Cz. H. Skry) 
1:24,2, 2) Cegłowska (Sarmata), 3) Pia- 
secka (Promień — Żyrardów). 

Startowało 18 zawodniczek. 

RZUT DYSKIEM: 1) Sawicka (Skra) 
24,13, 2) Piasecka (Promień) 23,78, 3) 
Wenclówna (Skra) 22,30. 

Koszykówka Skra komb. — Gwiazda 
€:0. 

Drużynowo we wszystkich konkuren- 
cjach zwyciężyła Skra, Na 800 mtr. dri- 
gim był Start; na 500 mtr. II — Gwia. 
zda, III — Promień. 

Wszystkie startujące kluby otrzyma- 
ły od Wydz. Kobiecego ZRSS, pamiąt- 
kowe proporczyki, 

Zwycięskie drużyny otrzymały, jako 
nagrody, bezpłatną preńumeratę „Ro- 
botnika", oraz poszczególne zawodnicz- 
ki — książki z „Księgarni Robotniczej”. 

Oprócz klubów, udział w Święcie 
brały Gromady Czerwonego Harcer- 
stwa Kobiecego. 

Organizacja spoczywała w 
Wydziału Kobiecego ZRSS, 


— 


rękach 


_ Protest przeciwko obniżeniu płac kolejarzom 
„| odpowiedź ministra komunikacji 


brzymiej większości pracowni- 


nie, 


wyniku których 


KARLOSA DAVILA, | 


ni zostali 


sprawie 


w stosunku do innych pracowników już 
wprost wyjątkowo pokrzywdzeni zostal; 
liczni pracownicy nieetatowi, do których 
stosowana jest nadal redukcja dni pra- 
cy, zmniejszająca ich zarobki o blisko 
nieraz 30%, niezależnie od wszelkich in- 
nych obniżek. Z punktu widzenia tery- 
torjalnego specjalnie znów pokrzywdze- 
pracownicy Górnego Śląska, 
Gdyni, Białej i Pruszkowa, do których 
zastosowana została w ciągu ostatnich 
kilku lat już trzykrotna obniżka płacy. 
W konkluzji przedstawiciele ZZK do- 
magali się uchylenia rozporządzenia w 
10%-owej obniżki płac, 
pierwszym rzędzie zniesienia redukcji 
dni pracy i oddzielnego rozpatrzenia sy- 
tuacji pracowników nieetatowych w wy 
żej wspomnianych miejscowościach. 


aw 


Krwawe zajścia na wiecu Stronnictwa Ludowego 


Dwie osoby zabite, pięć rannych 


chód. Starosta odmówił zezwolenia, 
ale mimo to ludzie zgromadzili się tłum- 


Przybyła policja, celem rozproszenia 
tłumu, przyczem doszło do starcia mię- 


dzy policją a zgromadzonym; obywate- 


i płk, GROVE, 


przez wojska lotnicze 


„Na dziś ograniczamy się do poda- 
nia wyłącznie materjału iniormacyj- 
nego, jaki udało nam się zdobyć. W 
najbliższym czasie 


poruszone kwe- 


Na wywody Delegacji p. minister u- 
dzielił odpowiedzi odmownej, motywu- 
jąc ją tem, że kolejnictwo obecnie nie 
daje dochodów, zaś wpływy z eksploa- 
tacji zmniejszyły się w stosunku do ma- 
ja ubiegłego roku o 33%. Stąd też cof- 
nięcie 10%-towej obniżki nastąpić nie 
może, jak również, wobec braku pracy, 
wywołanego zmniejszeniem się ruchu, 
redukcja dni pracy musi być nadal sto- 
sowana, 

Oprócz tego p. minister zaznaczył, że 
według danych statystycznych, współ- 
czynnik drożyźniany dla Warszawy jest 
stosunkowo znacznie wyższy, niż dla 
innych miejscowości, wobec czego w 
stosunku do żadrej miejscowości pro- 
wincjonalnej nie może być cofnięta 10% 
towa obniżka płac. 


lami, , 

Jak twierdzi komunikat P, A, T., pa- 
trol policyjny został obrzucony kamie- 
niami, POLICJA DAŁA SALWĘ W 
TŁUM. SIEDEM OSÓB ZOSTAŁO 
RANIONYCH, Z TYCH DWIE — 
ZMARŁY. 


Ruch rewolucyjny pociągnął za sobą 
stosunkowo nieznaczną liczbę ofiar, a 
mianowicie: trzech zabitych ; około 60 
rannych. 

Wojska, na które liczył prezydent 
Mantero, odmówiły wyruszenia prze- 
ciwko rewolucjonistom, a nawet pó- 
Źniej przyłączyły się do nich. 


tałowi międzynarodowemu. 
W stolicy panuje obecnie całkowity 
spokój. 


m] 
stje oświetlimy szerzej, oddając pió- 
ro fachowym siłom prawniczym na- 
szego obozu. sS 


Prawnik. 
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Niema wiadomości 
o Hausnerze! 


Do godz, 2-iej w nocy nie otrzymaliś- 
my żadnej wiadomości o losach lotnika 
Hausnera. 

Londyn, 5 czerwca. (PAT.). Panuje tu 
przekonanie, że Hausner padł ofiarą 
trudnych warunków atmosferycznych na 
Atlantyku. Przed lotem uprzedzano go 
o złym stanie pogody. Pozostaje jeszcze 
nadzieja, że Hausner został wyratowany 
przez okręt, nie posiadający stacji ra- 
djowej i nie mogący dotychczas zako- 
munikować światu wiadomości o urato- 
waniu Hausnera, ale nadzieja ta jest 
bardzo słaba, 


„Dzień Spółdzielczości” 
w Warszawie 


Wczoraj. z okazji „Dnia Spółdzielczo- 
ści“, odbył się w Warszawie szereg aka- 
demji i zebrań, 

Akademja w sali „Ateneum“ odbyła 
się przy udziale przeszło 200 osób. Za- 
gaił ją ob. W. Sikorski; przemówienia 
wygłosili ob. St. Thugutt oraz tow. dr. 
Kołodziejski. 

Mówcy podnosili w swoich przemó- 
wieniach obecne ciężkie warunki gos- 
podarcze i polityczne, podkreślając 
znaczenie spółdzielczości, oraz zachę- 
cali obecnych do wytrwałej pracy nad 
rozbudową ruchu spółdzielczego, 

W części artystycznej wysunął się 
przedewszystkiem chór męski Zw. Zaw. 
Drukarzy. Następnie szereś deklama- 
cji i recytacji wykonała „Centralna 
Scena Robotnicza T. U. R“, 

Uroczystość uświetniła swoim udzia- 
łem artystka teatru „Ateneum'”, p. Bu- 
czyńska, 

O godz, 4-ej popoł.. w sali Zw. Me- 
talowców odbyła się Akademia, zorga- 
nizowana przez Młodzież T. U. R., łącz- 
nie z młodzieżą spółdzielczą, Przybyło 
przeszło 100 osób. Przewodniczył tow. 
Rubinstein. 

Pierwszy przemawiał tow. J. Żerkow- 
ski, który zaanalizował znaczenie ru- 
chu spółdzielczego na tle obecnego 
kryzysu oraz wezwał zebraną młodzież 
do wzięcia czynnego udziału w życiu 
spółazielczem m. Warszawy. W tym 
samym duchu przemawiał przedstawi- 
ciel młodzieży spółdzielczej, ob. Nicz- 
man. 


Po przemówieniach nastąpiła część 


koncertowa, przy współudziale. obu 
grup młodzieży (deklamacje, prolog, 
scenka). 


Urozmaicony program miała Akade- 
mja na Żoliborzu, w I Kolonji War- 
szawskiej Spółdzielni Mieszkaniowej. 
Przybyło około 200 osób, 

Słowo wstępne wygłosił przewodni- 
czący Akademji, tow. W. Wohnout, O 
zadaniach ruchu spółdz'elcześo refero- 
wał tow. A. Próchnik, Wielkiem powo- 
dzeniem cieszyło się przedstawienie w 
wykonaniu dzieci ze szkoły Rob. Tow. 
Przyjaciół Dzieci. 

Następnie wyświetlony został film z 
działalności Warszawskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. 

Na część koncertową złożyły się śpiew 
p. Jabłońskiego, oraz produkcie orkies- 
try Stow. Szklanych Domów pod kie- 
rownictwem p. Rzewnickiego, 

Wieczorem, w różnych częściach 
miasta, w 9 szkołach powszechnych, 
zorganizowane zostały specjalne poga- 
danki o ruchu spółdzielczym, w połą- 
czeniu z produkcjami artystycznemi, 
wykonanemi przez miejscowe dzieci 


szkolne. 
Protesty wyborcze 


Sąd Najwyższy przystępuje dzisiaj co 
rozpatrywania protestów przeciwko 
wyborom do Sejmu w okręgu Nr. 53 — 
Stenisławów, oraz przeciwko wyborom 
do Senatu w wojew. stanisławowskiem. 


ZDARZENIA | LUDZIE 
OELICZE NIEMIEC V. PAPENA 


P.v. Papen jest panem zamku nad 
rzeką Saarą. Jego sąsiadem jest ba- 
ron Eltz von Rubenach, pan na zam- 
ku Wahn nad Mozellą i minister ko- 
munikacji w nowym rządzie. Brat ba- 
rona von Rubenach jest hitlerowskim 
posłem do sejmu pruskiego. 

P, von Papen jest również kolegą 
szkolnym generała v. Schleichera z 
korpusu kadeckiego. Ta okoliczność 
wyjaśnić może powód, dla którego 
właśnie v. Papen został kanclerzem. 
Generał v. Schleicher, faktyczny dyk 
tator Niemiec, nie rozglądał się zbyt 
daleko za kandydatem na premjera, 
Kolega szkolny wystarczy, byleby 
był posłuszny. 


Str. 2 


re 

P. v. Papen, zgodnie z tradycją, za 
prosił przedstawicieli prasy berliń- 
skiej na konferencję. Ale wbrew tra- 
dycji powojennej — zgodnie nato- 
miast ze zwyczajami cesarstwa — po 
sadzono dziennikarzy rzędami w krze 
słach, a nie przy długim stole. Kan- 
clerz zjawił się o siódmej 32, powie- 
dział kilka słów o „narodowym“ cha- 
rakterze swego rządu — i o siódmej 
36 opuścił salę. Żadnych pytań dzien- 
nikarzom nie wolno było zadawać. 
Dziś czasy nastały inne. „Maul hal- 
ten"! 

e. 

W chwilę po mianowaniu v. Pape- 
na kanclerzem poszły w górę akcje 
na giełdzie berlińskiej. Zapachniało 
inflacją, wzrostem cen, skokami w gó 
rę akcyj na giełdzie, zniesieniem za- 
dłużenia przez ubezwartościowanie 
pieniądza. 

Haussa była trochę przedwczesna. 
Nawet v. Papen nie może się ważyć 
na inflację. To ma zrobić dopiero 
Hitler, jeżeli generałowie go dopusz 
czą do władzy. 

Akcje spadły na nowo. Giełda u- 
spokoiła się. Junkrzy i przemysłowe 
cy — po uszy w długach — zmartwi- 
li się. 

Ag 

Stanowisko ministra pracy nie zo- 
stało obsadzone. Minister gospodar- 
ki narodowej objął tekę pracy. Po co 
po i generałom ministerjum pra 


cy > 

Rząd v. Papena jest rezultatem 
hitlerowych zwycięstw wyborczych. 
Robotnicy, którzy, niestety, w wiel- 
kiej ilości głosowali na Hitlera, wkrót 
ce już poczują skutki swego braku 
uświadomienia, 

Zniesienie min. pracy — to wstęp 
do likwidacji ustawodawstwa pracy. 


k 

Rząd v. Papena jest w swym skła- 
dzie najbardziej wyrazistym rządem 
klasowym baronów przemysłowych i 
rolniczych. Hitler utorował temu 
rządowi drogę. Czeladnik tapicerski z 
maleńkiej mieściny w Austrji 
właściwie tym, który wyniósł baronów 
na stanowiska ministrów w republi- 
kańskich Niemczech. 

W programie Hitlera najważniej 
szy punkt brzmi: Precz z niewolą 
procentową! Czy na zniesienie tego 
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Sytuacja w przemyśle węglowym w 
Zagłębiu Dąbrowskiem z dnia na dzień 
pogarsza się. Ciągłe redukcje po kopal- 
niach, zamykanie kopalń i ograniczanie 
dri pracy stały się normalnem zjawis- 
kiem, wskutek czego wśród robotników 
panuje nieopisana nędza i rozpacz. Co- 
dziennie widzi się, jak padają ludzie z 
głódu na ulicach w Sosnowcu, Dąbrowie 
1 osiedlach robotniczych. 

Wystarczy przytoczyć, iż w miesiącu 
kwietniu rb. kopalnia „Jowisz“, na któ- 
rej pracowało zgórą półtora tysiąca lu- 
dzi, została całkowicie zamknięta, ko- 
palnię „Reden“ unieruchomiono w dru- 
giej połowie maja rb. i ma być „podob- 
no" nieczynna do 13 czerwca rb.; ko- 
palnia „Mars“ jest czynna 2 dni w tygo- 
dniu; kopalnia „Jakób'** — 2 dni w tygo- 


NTT PPE ZMP" a 


„ROBOTNIK, poniedziałek, 6 czerwca. 


Rozpaczliwa sytuacja 
w Zagłębiu Dąbrowskiem 


(Kor. własna). 


dniu; „Mortimer -—— 2 dni w tygodniu; 
„Klimontów* — 2 dni w tyg.; „Kazi- 
mierz“ — 2 do 3 dni w tygod.; „Juljusz“ 
— 2 do 3 dni; „Paryż” — 2 do 3 dni; 
„Koszelew" — 2 do 3 dni; „Grodziec'— 
2 do 3 dni; „Saturn*'—2do 3 dni; „Pia- 
ski"—2 do 3 dni; „Wiktor”—2 do 3 dni. 
Słowem, niema ani jednej kopalni, która- 
by pracowała już nie 6 dni w tygodniu 
ale 4 lub 5 dni w tygodniu, 

Jeżeli do tego dodamy, iż co miesiąc 
na każdej kopalni następuje redukcja 
robotników (rp. w ostatnim miesiącu 
samo Sosnowieckie Towarzystwo zre- 
dukowało 3% robotników), dalej — iż 
umowa o płacach, a szczególniej o pła- 
cach akordowych, nie jest honorowana 
przez przemysł, iż łamie się ustawodaw- 
stwo robotnicze — będziemy mieli cał- 


kowity obraz rozpaczliwego położenia 
rzesz robotniczych. 
Bezprawie przemysłowców posuwa się 


tak daleko, że — jak donosiliśmy już — | 
w roku bieżącym zakwestjonowali ur- ' 


lopy robotnikom i do dnia dzisiejszego 
nie chcą ich udzielać, pomimo, że usta- 


wa o urlopach obowiązuje. Zaiste, dzi- | 


wne stanowisko zajmuje w tej sprawie 
miejscowa inspekcja pracy, do której 
udawała się kilkakrotnie z interwencją 
delegacja robotnicza z okręgowym se- 
kretarzem Centralnego Związku Górni- 


ków, tow, Bielnikiem, domagając się wy ; 


dania przemysłowcom nakazu w spra- 
wie rozpoczęcia wydawania urlopów. 
Par inspektor Federowicz ciągle powta- 
rza, że „przemysłowcy mają jeszcze 
czas” (10). 


Manifestacyjny wyrok Sądu Przysięgłych we Lwowie 


w procesie politycznym tow. dr. S. Dręgiewicza 


Dnia 4 czerwca rozpoczął się przed 
sądem przys'ęgłych we Lwowie proces 
tow. dr. Stanisława Dręgiewicza, oskar- 
żonego o to, że dnia 3 maja 1931 roku 
przed remizą wygłosił do tramwajarzy 
przemówienie i starał się — jak mówi 
akt oskarżenia — „podżegać do pogar- 
dy i nienawiści przeciw istniejącej for- 
mie rządu państwa polskiego j jego ad- 


ministracji, oraz do nieposłuszeńtswa, 
do sprzeciwiania się i do oporu wła- 
dzom, czem dopuścił się zbrodni zakłó- 
cenią spokoju publicznego”, 

Według aktu oskarżenia, tow. dr. 
Dręgiewicz „przedstawił obecną formę 
rządu jako władzę dyktatorską, uzur- 
powaną wbrew woli ludu przez jednego 
człowieka”, ; 

Przysięgli maniiestacyjnie wszystkie- 


mi głosnmi odrzucili 3 pytania w spra- 
wie „zbrodni zakłócenia spokoju publi- 


cznego”, oraz „zohydzania i pomiżania | 


władz”, 

Tow. dr. Dręgiewicz został uwolnio- 
ny od winy i kary, Koszta procesu po- 
nosi Skarb Państwa, 

Zgromadzona na sali publiczność 
przyjęła wyrok oklaskami, 


Mandaty karne jako Środek policji na kryzys 


Niezawiniona nędza zmusza chłopów 
do daleko posuniętych oszczędności. 
Opinja, że „na wsi łatwiej przeżyć” na- 
leży do przeszłości. Poprostu jest nie d” 
wiary, jak wielkie jest zubożenie ludno- 
ści wsi. Zamiast soli kuchennej używa 
się dzisiaj na wsi soli bydlęcej do okra- 
szania skąpego jadła, ponieważ jest tań- 
sza. À; 


Wyroby monopolowe — wódka i ty- 
toń stają się luksusem; przyczyną tego 
jest nędza. 


Na tle biedy na wsi rozumiemy zde- 
nerwowarie administracji, która widzi 
z dnia na dzień zmniejszającą się moż- 
ność płatniczą chłopów, ale coraz częś- 
ciej spotykamy się z szykanami admini- 
stracji poprostu nie do wiary. 


Jeden z chłopów ze wsi Bydłowa gm. 
Oleśnica, pow. Stopnickiego zapalał na 
targu papierosa, przełupawszy uprzed- 
nio zapałkę na dwie części dla oszczęd- 
ności. Dostrzegł to czujny policjant i u- 
znawszy tę oszczędność za „przestęp- 
stwo" wobec skarbu państwa, z miejsca 
pó chlop mandatem karnym na 
5 zł (11). 

Z tego pow. Stopnickiego donoszą Tó- 
wnież, iż policja przystąpiła energicznie 
do tępieria zapalniczek domowego wy- 
robu, przypominających dawne przyrzą- 
dy do krzesania ognia przy pomocy hub- 
ki i krzesiwa. Zapalniczka taka—to ma- 
leńkie pudełko drewniane, wypełnione 
materjałem łatwo chwytającym iskrę; w 
pudełko wbity jest gwóźdź, a kawałek 
szkła służy do krzesania iskier. 


Taki „aparat*, będący wykwitem 
sześcioletnich rządów jedynkarzy (pole- 
camy panom starostom na prezent imie- 
ninowy i temu podobne. podarki okolicz- 
nościowe dla dygnitarzy, albowiem na 
więcej chłopom dzisiaj nie starcza) jest 
tępiony bezlitośnie. 

Są przepisy ustawowe, które nakazu- 
ja ile kto ma płacić podatku, ale jesz- 
cze nie mamy przepisów obowiązują- 
cych obywateli do wypalania tylu a 
tylu papierosów, wypicia tyle a tyle 
wódki, czy użycia tylu a tylu zapałek. 
To też przedwczesne są te zapędy poli- 
cji dla podtrzymania monopolu, a także 
i bezcelowe; mandaty karne napewno 
nie pomogą na zbyt zapałek, bo į na wsi 
z próżnego nie naleją... 


NOZ POONPPZONNZNC PONOC SZYNY EPA 


„żydowskiego“ wymysłu zgodzą się 
bankierzy i przemysłowcy, popiera- 
jący v. Papena? 

* * 


* 

Reichstag ma być rozwiązany. Peł- 
ne zwycięstwo Hitlera jest wątpliwe. 
Zresztą, pełne zwycięstwo  hitlerow- 
ców oznaczałoby przejęcie przez nich 
władzy. Czy generał v. Schleicher 
będzie chciał tę władzę oddać? 


Mówi się tedy o rezygnacji Hinden 


Przełom w nauce historji 


Kilka uwag na marginesie „Roczników Dziejów Społecznych i Gospodarczych" 
pod redakcją prof. Franciszka Bujaka i prof. Jana Rutkowskiego. Tom I. Rok 
1931. Str. XVI--388 — 4 nlb, 


II, 


Tak więc, zwraca naszą uwagę pierw- 
sza z brzegu rozprawa Aleksego Gile- 
wicza: „Przy ia do rewolucji 
chłopskiej w Polsce w latach 1767— 
1769, Jest ona niezmiernie ciekawa 
już przez to, że obala rozpowszechnio- 
ny pogląd o całkowitej bierności upo- 
śledzorej i wyzyskiwanej masy chłop- 
stwa pańszczyźnianego i wykazuje, jak 
ta masa dążyła świadomie do odegrania 
aktywnej roli czynnika, kształtującego 
nowe formy społeczno - ustrojowe. Jak 


wynika ze stwierdzeń autora, dla ofi- 
cjalnej nauki historji, która, odnośnie 
tego okresu, zna i akcentuje jedynie 


walki możnych rodów szlacheckich, re- 
prezentujących odmienne programy po- 
lityczne, fakt zbrojnego powstania 
chłopstwa nie istnieje, albo też zostaje 
całkowicie zbagatelizowany. Chłopstwo 
dla wielkiej ilości naszych historyków, 
nawet nie o mertalności burżuazyjnej, 
ale poprostu szlacheckiej — to bez- 
kształtna, pozbawiona pragnień masa, 
czekająca w pokorze na łaskę reformy, 
tak, jakby sama myśl tej ostatniej nie 
powstawała w głowach bardziej prze- 
widujących i oświeconych przywódców 
szlachty, wprawdzie po części z "racji | 


zjawienia się nowych. bardziej rentow- 
nych systemów gospodarki rolnej, przy 
których chłop pańszczyźniany okazy- 


wał się raczej zawadą, niż pomocą, ale 
w znacznej części pod wpływem groźne- 
go wrzenia aktywu chłopskiego po ma- 
jątkach i dworach *). Historycy ci uzna- 
ją conajwyżej „zapładniający wpływ 
prądów wolnościowych i literatury za- 
chodnio-europejskiej”, Decydować więc 
miała „literatura”, a nie twarda konie- 
czność faktów. która zresztą nie prze- 
korała „czerepów rubasznych”, dając w 
rezultacie spóźnione, kompromisowe i 
pozbawione większej wartości dzieło 
Konstytucji 3-go maja. Charakterystycz- 
ną jest też metoda, niezmienna od wie- 
ków, dyskredytowania ruchów ciemię- 


*) Już po napisaniu szkicu niniejszego 
wpadła nam w rękę powieść Leona Krucz- 
kowskiego: „Kordjan i Cham". Powieść ta, 
burząca do gruntu nasze romantyczne wyo- 
brażenia o profili społeczeństwa polskiego 
z doby powstania listopadowego, ukazuje 
nam prawdę tego ruchu, jako ruchu wyro- 
słego w gruncie rzeczy z buntu wojskowego 
młodzieży szlacheckiej, wobec którego ma- 


„sy chłopstwa musiały się zachować bier- 


nie, jeśli nie wrogo. Jest to pierwsza bodaj 
w Polsce próba powieści socjologicznej, o- 
partej na naukowej podstawie marksizmu i 
badaniach źródłowych autora. Zjawisko 
niezmiernie ważne, które omówimy szcze- 
gółowo. 


+ 


| 


| 


| 
| 
| 


burga już na jesieni, o mianowaniu 
regentem samego... Kronprinza i o 
rządach bez parlamentu. 

W najbardziej uprzemysłowionym 
kraju Europy, w kraju, który chce u- 
chodzić za najbardziej nowoczesny 
— zanosi się na jawną dyktaturę Ho- 
henzollerna i jego generałów. 

Fryderyk Wielki jest dziś ideałem 
Niemiec, najbardziej kapitalistyczne” 
go kraju Europy. Zrozpaczone masy 


żonej klasy społecznej przez opinię 
warstwy panującej, a następnie przez o- 
ficjalną naukę historji tę opinję sankcjo- 
nującą. Tak więc, po zbagatelizowaniu 
rozmiarów rewolucji chłopskiej z roku 
1767, potraktowano ją jako wyłączny 
skutek działalności emisarjuszy Kata- 
rzyny II, mającej na widoku wiadomy 
cel polityczny, Odebrawszy zatem -tej 
rewolucji wszelki sers wewnętrzno-spo- 
łeczny, napiętnowała ją historja oficjal- 
na, jako rezultat intrygi wrogicgo dwo- 
ru i akt zdrady politycznej ze strony pe- 
wnego odłamu ludności. Jest to, nawla- 
sem mówiąc punkt widzenia, który sze- 
reg historyków naszych przeprowadza 
konsekwertnie ; w odniesieniu do in- 
nych powstań zbrojnych masy chłop- 
skiej że wspomnimy tylko bunty 
Chmielnickiego, a dalei rok 1846. 
Przykład pracy A. Gilewicza dosko- 
nale ilustruje naszą tezę o rewizji i 
prostowaniu mylnych i bałamutnych pə- 
jeć historji politycznej przez naukę o 
dziejach społecznych i gospodarczych. 
Jak się tego rależało spodziewać, autor 
formułuje swoje sądv w sposób nad- 
miernie ostrożny, zwłaszcza sądy war- 
tościujące. W śledztwie jednak źródło- 
wych jego badań uwypukla się z cała 
wyrazistością fakt, że omawiany ruch 
ludowy nie był bynajmniej ruchem „bez 
żadnych... dodatnich, jasno stormułowa* 
nych celów, prócz dażności wygubienia 
szlachty, checi rahurku i zaprowadze- 
nia prawosławia", Owszem, posi»dał fa- 
sno sformułowany prońram reformy smo- 
łeczneń. zawarty w manifeście. rozrzu- 
conym w licznych odnisach no catei 
Polsce. a noszacym tytuł: „Konfederacii 


chłopskiej znaleziony proiekt na rynku 


mogły w chwili kryzysu i zwątpienia 
pójść za demagośją Hitlera — ale czy 
15 miljonów robotników niemieckich 
odda się w niewolę baronów i genera- 
łów? Uświadomienie może przyjść 
szybciej niż się v. Śchleicherom wy- 
daje. Rewolucja niemiecka 1918 ro- 
ku nie była kompletna. Sytuacja wra- 
ca do lat wojny, Przyjdzie czas na 
wykończenie rewolucji 1918 roku. 


w Torczynie po skończonym iarmarku 
Sw. Troycy r. 1767", Manifest uderza 
niejednokrotnie w ton groźby: „odez- 
wiycież się z nadaniem nam dobrych 
praw, gdyż rozpacz iest mistrzynią u- 
padków'. Łatwo się może dowiedzieć, 
kto ruch lekceważy, „iak może ogniem 
i mieczem pustoszyć rokoszan zbunto- 
wanych ręka, którą ori chłopską nazy- 
waią”, „Hasłem naszem mizerya, okry- 
ciem nędza, napoiem łzy, życie w bru- 
dzie i ustawiczney przykrości”, Co się 
tyczy sugestyj znacznego odłamu histo- 
ryków, że ruch cały był zainicjowany 
sztucznie przez państwa ościenne dla 
rozsadzenia spoistości Polski i ułatwie- 
nia dzieła rozbiorów, to ustęp Marife- 
stu podkreśla wyraźnie, jaki raczej czyn- 
nik społeczny na pomoc tych państw li- 
czył. Jeśli szlachta wierzy w pomoc 
„postronnych potencyj, to gdy nas wy- 
gubią, panowaniu waszemu koniec po- 
lożą”. Ileż prawdy historycznej i polí- 
tycznej przenikliwości w tem zdania, 
Istotnie. gdy bunt przybrał rozmiary 
masowego ruchu ludowego, został zgnie- 
ciony bezlitośnie siłami wojsk rosyj- 
skich pod dowództwem Kreczetnikewa, 
poczem dzieło rozbiorów nię dało już 
na siepie długo czekać, 

Nie możemy zatrzymywać się na szcze 
gółach, Zadanie nasze zostało spełnio- 
ne, jeśli obudziliśmy zainteresowanie 
czytelnika, którego też odsyłamy do 
„Roczników”, Wyrazić trzeba wszakże 
życzenie, ażeby prac tego typu. co omó- 
wiona wyżej, ukazywało się w nowem 
wydawnictwie więcej, one bowiem dn- 
starczą materjału, na którym oprze się 
nowa synteza dziejów naszego kraju, 
odmienna od tej, jaką nam daje dzi- 


| 
| 
szkodliwienie niemiłych osób! 
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| Sposoby na działaczy 
opozycji 


Zw. Hallerczyków wydelegował red. 
Edwarda Zajączka, jako prelegenta na 
zebranie oddziału w Makowie Podhalań- 
skim, 

Tu atoli prelegent dowiedział się, że 
starosta zabronił udzielenia sali na od- 
bycie zebrania. 

P. Zajączek udał się więc do Grzechy- 


| mi, Wślad za nim — przedstawiciel sta- 


: rostwa (w asystencji posła BB Fidelusa!), 
I tu zabroniono zebrania. 

Na dalszym etapie w Żarnówce „prze- 
stępcę” już aresztowano i odwieziono do 
aresztu w Makowie, Nad ranem p. Za- 
jączka odstawiono do Bielska, gdzie 
doręczono mu postanowienie sądu gro- 
dzkiego w Makowie, polecające niewy- 
dalania się ze stałego miejsca zamiesz- 
(, kania i meldowanie się w komisargacie 
| p. p. w Bielsku w każdą niedzielę i świę- 
| ta rz. kat, Il 
Godny opatentowania sposób na unie- 


Zgon wybitnego malarza 


Zmarł w Warszawie jeden z wybit- 
nieszych malarzy starszego pokolenia, 
Henryk Piątkowski, który był zarazem 
cenionym historykiem sztuki. 


Wycieczki Zarządu Głównego 


Wycieczka na Słowaczyznę. Wyjazd 

z Warszawy dn. 1 lipca wiecz., po dro- 

dze zwiedzenie Krakowa, dalej z Zako- 

panego wycieczka przez Tatry idzie na 

stronę czeską — zwiedza uzdrowiska 

(Łomnica, Smokowiec) muzeum w Po- 

pradzie, Kiezmark, Drużbaty, Lewscze, 

podgrodzie, sławne groty Demanowskie 

i t. d. Wycieczka potrwa około 12 dni, 
Koszt 95 zł. Zapisy do 20 czerwca. 

| Nad morze polskie i do Kaszubskiej 

| Szwajcarji od dn. 16—25 lipca. Gdynia 


| 


| (zwiedzenie portu i 


T-wa Uniwersytetu Robot. 


łuszczarni ryżu), 


ı Kamienna Góra, statkiem na Hel, Ja- 
| starnia, Sopoty, Gdańsk, Kartuzy, Wie- 


życa. Koszt 60 zł, Zapisy do 6 lipca. 

W Tatry od 15 do 24 lipca. Koszt 60 
zł, Zapisy do 5 lipca, przewiduje się 
dwa szlaki — łatwiejszy i trudniejszy. 

Łodziami Dniestrem od Halicza do 
Zaleszczyk ; Okopów Św. Trójcy i gra* 
micy rumuńskiej (Chocim). Zwiedzanie 
autobusami Podola. 

Wycieczka potrwa około 14 dni, Wya 
jazd 1 sierpnia. Zapisy do 20 lipca. 
Plan i koszty zostaną wkrótce podane. 

Koszty wycieczek podane są bez po- 
żywienia, za które uczestnicy płacą sa- 
mi, Nieczłonkowie TUR. i PPS. płacą 
o 5 zł. więcej. 

Szczegółowe informacje w Sekretar- 
jacie Generalnym TUR. Warszawa, 
Czerwonego Krzyża 20, tel. 328-03. 
Inne wycieczki nie są w b. r. projekto- 
wane, 


DECO RARE PAIA WRZE 


Robotnicy popierajcia 
swoje pismo 
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siejsza historja polityczna, — i bliższa 
istoty rzeczy. 
| Z prac innych, zasługujących na uwa- 
ge czytelnika niefachowca, wymienia- 
my: Stanisława Hoszowskiego: „Histo= 
ryczne badania cen" ; Tadeusza Lutma- 
na: „Wolne miasta handlowe". Cieka- 
we są „Uwagi w sprawie zadań histo- 
rji gospodarczej" Stanisława Arnolda, 
Ważnym dla amatora į samouka jest ar- 
tykuł Stefana Inglota, dający przegląd 
podręczników i ważniejszej literatury 
do historji handlu za lata powojenne, z 
którego dowiadujemy się, że, co się ty” 
czy ogólnego ujęcia dziejów gospodar” 
czych Polski, istnieją dwa tylko pod- 
ręczniki: Jana Rutkowskiego: „Zarys 
gospodarczych dziejów Polski w cza- 
sach przedrozbiorowych* ; St A. 
Kempnera: „Raewój gospodarczy Polski 
od rozbiorów do niepodległości”. 
Tom uzupełnia obfity dział recenzyj 
i sprawozdań szczegółowych, grupowa- 
nych w poszczególne działy. 
Uniwersytet krakowski i lwowski 
których dziełem jest omówione wyda- 
wnictwo, dały inicjatywę, godną uwagi. 
A gdzież nasz uniwersytet stołeczny, 
który także może się poszczycić kate- 
drą historji gospodarczej? Słyszeliśmy 
narzekania ze strony studentów, pef- 
nych zapału į chęci do pracy, na pełną 
zadumy kontemplacię, której podobno 
oddają się z wdziękiem niektóre pra- 
cownie na Krakowskiem Przedmieściu 
pod lirycznym przewodem mistrzów. 
| Tle jest prawdy w tych „niegodrych in- 
synuaciach"? Co do faktów, to są dość 
nieprzyzwoite, abv sorzyjać złym języ- 
| kom. Ale fakty! Kto liczy się dziś z fak- 
| tami? Ji 


ESSITT | UDURZKTWWNWNYY WWEZWZNKIWEWNYZCZEZA 
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Z ŻYCIA PARTJI 


PONIEDZIAŁEK, 6 b. m. 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY W.O.KR. 
odbędzie się o godz. 6,30 (Długa 19), Prosi- 
my o punktualne przybycie, 


Ruch kult. -oświatowy 


ZAPISY NA WYCIECZKI. Ze względu 
na wygodę osób, zapisujących się na wy- 
cieczki, Sekretarjat Generalny TUR, (Czer- 
wonego Krzyża 20, IV piętro, pokój Nr. 64) 
z dniem 8 b, m, (środa) czynny będzie od 
godz. 9 do 13 i od 17 do 19 codziennie. 


WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIET PPS. 
zwołuje na wtorek, 7 b. m., godz. 7 wiecz., 
przy ul. Długiej 19, zebranie Komitetu „Ty. 
godnia Kobiet" z udziałem delegatek kó! 
dzielnicowych. 


Obecność członków Komitetu ł delegatek 
obowiązkowa, 


TOW. KLUBÓW KOBIET PRACUJĄ- 
CYCH urządza we wtorek, 7 b, m. o godz. 8 
w swym lokalu (Marszałkowska 74 m. 11) 
odczyt tow. Izy Zielińskiej i tow. Jadwigi 
Sochackiej: „Kobieta w obronie pokoju 
światowego”, 

Jest. to ostatni a cyklu odczytów dysku- 
syjnych, poświęconych rozważaniu sprawy 
kobiecej wobec kryzysu światowego. 

Tow, Klubów Kobiet Pracujących zorgani- 
zowało te wieczory przed wTygodniem Ko» 
bief" dla swych członkiń i gości Zaproszo- 
mych. Zaproszenia, w formie ulotek, rozda- 
wano kobietom, pracującym zarówno fizycz- 
nie, jak i umysłowo, Ulotka wzywa inteli» 
gencki proletarjat kobiecy do solidarności 
z proletarjatem fabrycznym. 


Traan 


banaa a PRE 
O ZNIESIENIE CHUDEGO 
„DEPUTATU* 


Przykre to słowo, nieodłączne od pojęc 
„ogonek”, zlikwidowało się ae od pojecia 
wojnie i 'kwitnie tylko w Rosji pod życzli- 
wą opieką anarchji żywnościowej, Któż z 
nas nie pamięta ogonków? Stawaliśmy w 
nim pokornie, żeby po szeregu godzin do- 
wiedzieć się, że beczka po nadgniłych śle- 
dziach już pusta i na własne oczy zobaczyć 
resztki wyrzuconej do rynsztoka, cuchnącej 
kwaśnej kapusty, | 

Cukier był nabani upragnionym ben- 
jaminkiem w kategorji BE an araea jako 
że udziełano go w ilości z trudem dostrze- 
galnej gołem okiem. 

Wygłodzony organizm, oszukiwany 
godnie tabletką sacharyny, płakał do i Ała 
dajnej słodyczy, jako że rozbite nerwy z tru 
dem znosiły przeciwieństwa życiowe, 

To wszystko minęło. A jednak, jakże czę- 
sto spotykamy się z chudym utatem cu- 
krowym — i to w królestwie słodyczy — 
w cukierniach i w kawiarniach. 

Czy to nie anachronizm? 

W aktualnym wyścigu cen do mety zniż- 

ki instytucje te wzięły udział mniej niż 
bierny i w dodatku obstają uparcie przy tra- 
dycji miniaturowego naparsteczka cukru, a 
za drugi taki żądają osobnej dopłaty. Jest 
to zarazem duża niewygoda techniczna; za- 
nim sobie człowiek przypomni, że normalnie 
używa do kawy, czy „herbaty dwóch lub 
trzech łyżeczek cukru i poprosi o te „Skan- 
dalicznie burżuazyjne” dodatki, płyn stygnie 
w szklance. Czy podanie cukierniczki do u- 
żytku „à discretion" z kostkami w indywidu- 
alnem opakowaniu papierowem każdych 
dwu kostek nie wytworzyłoby kulturalniej- 
szego i bardziej w duchu „gość w dom..." 
nastroju? 

Niechże więc ośrodki słodyczy, goniące 
teraz za m śe gpw a klijentem, albo zwięk- 
szą radykalnie skąpe porcyjki, albo zdobę- 
dą się na wprowadzenie drobnej dogodności 
w. postaci cukierniczek, która z pewnością 
wpłynie na wzmożenie frekwencji w lokalu. 


GE O Di BETO ETA PCO 
DŹWIEKOSY WMIEJSKRI 


KINOTEATR 
Początek o godz. 6,30 


Metro Goldwyn Mayer przedstawia: 
CONCHITĘ MONTENEGRO 
LESLIE HOWARDA 
KAREN +MORLEY 


wprzemiłym filmie egzo ycznym 


KOCHANKA z TAHITI 


Sala dobrze wentylowana. 
Ceny miejsc zniżone. 


COLOSSEUM ror. s, :, w 


NAJWIĘKSZA SENSACJA 
EKRANÓW SWIATA-REA.- | Ceny 
LIZACJI R. MAMOULIANA miejsc 
lagara AETA ES Ulle” , 
pr J GŁ. FRIDRIC MARCH 

NA SCENIE: Całkowita zmiana programu 
Rec” SZATAN“ 
„ de MILLE 


Danas ndy i 
Cen 


majestic ay 


ETÓW zł, 1.50 i 2. 
O P Film dla wszystkich I 


większy film 
Ne lotniczy świata 


„PATROL 


Reżyseria: 
HOWARD HAWKS 


W rol. głównych: 


D BARTHELMES 
DOUG. FAIRBANKS Jr. 


NEIL SN 


na 


W sobotę aresztowano w Rzymie 
25-letniego Włocha pod zarzutem pla- 
nowania zamachu na Mussoliniego, Zna- 
leziono przy nim dwie bomby, rewol- 
wer, oraz paszport szwajcarski na na- 
zwisko ANGELO GALVINIEGO. W 
śledztwie ustalono, że jego prawdziwe 
nazwisko brzmi SBARBELOTTO, 


Pierwsze Kroki rządu von Papena 


Z kół zbliżonych do nowego Rządu 
Rzeszy, twierdzą, że, zgodrie z zapo- 
wiedzią ministra spraw wewnętrznych, 
barona von Gayla, w Królewcu nowy 
gabinet opracowuje tekst dekretu pre- 


zydenta, który uchyli wszystkie dotych- 


„ROBOTNIK“, poniedzialek, 6 czerwca, 


Narazie brak jest szczegółów o plano- 
wanym zamachu. Sbarbelotto będzie 
postawiony przed „Nadzwyczajnym try- 
bunałem dla ochrony państwa", Bomby, 
które przy nim znaleziono, zawierają 
"narz wybuchowe o niezwykłej si- 
e 


Według pogłosek aresztowany za- 


czasowe dekrety w dziedzinie politycz- 
nej i zastąpi je nowymi przepisami, Mię- 
dzy innymi, ma być zniesiomy zakaz 
istnienia bojówek szturmowych i nosze- 
nia uniłormów przez członków ongani. 
zacji hitlerowskich, Również przepisy 


Różne wiadomości 


ZWYCIĘSTWO HITLEROWCÓW 
W MEKLEMBURCJI. 

W Meklemburgii - Schwerynie odby- 
ły się wczoraj wybory do sejmu krajo- 
wego, które przyniosły hitlerowcom de- 
cydujące zwycięstwo. 

Według dotychczasowych obliczeń z 
1321 na 1500 okręgów hitlerowcy uzy= 
skali 109000 głosów, t. į. 18 mandatów, 
podczas gdy dotychczas mieli 2 manda- 
ty. Niemiecko-narodowi — 19,500 gł. 
3 mandaty (dotychczas 11). Socjal-de- 
mokraci otrzymali gł 59,500 — 8 man- 
datów (dotychczas 20). Komuniści gł. 
15,076 — 3 mandaty (3). 

TRZĘSIENIE ZIEMI W MEKSYKU. 

Ostatnie doniesienia z Meksyku 
stwierdzają, że liczba ofiar trzęsienia 
ziemi jest bardzo wielka, 20 miejscowo- 
ści jest całkowicie zniszczonych. Naj- 
więcej ucierpiały stany: Zamora, Juchi- 
tan i Mascotta. 

POWÓDŹ W SAKSONII, 

Powódź w Saksonji przybiera kata- 
strofalne rozmiary, Mulda, która ubie- 
głej nocy osiągnęła najwyższy poziom, 
wystąpiła ponownie z brzegów, pPÓAR 
jąc olbrzymie obszary pól i łąk. Zwie- 


rzyniec Anhalcki pod Dessau zalany 
jest wodą. Okolice między Rósslau i 
Dessau przedstawiają jedno wielkie je- 
zioro, Przyczem stan wody na Łabie 
podnosi się w dalszym ciągu. Nad Grei- 
zau przeszła gwałtowna burza połączo- 
na z silnem gradobiciem, czyniąc ol- 
brzymie spustoszenia w całej okolicy. 
NOWY SEJMIK KŁAJPEDZKI, 

Gubernator Kłajpedy, Gilis, otworzył 
w sobotę posiedzenie inauguracyjne no- 
wego sejmiku kłajpedzkiego. Prezyden- 
tem sejmiku wybrany został <członek 
niemieckiego stronnictwa rolnego von 
Dressler. Stanowiska wiceprezydentów 
obsadzone zostały również przez Niem- 
ców, 

Pierwszym wiceprezydentem wybra- 
ny został Mayer, którego Litwini aresz- 
towali przed wyborami pod zarzutem 
zdrady stanu, Później zaś wypuścili na 
wolność, zapowiadając w niedługim cza- 
sie rozprawę sądową przeciwko niemu. 

Posłowie litewscy wstrzymali się od 
głosowania Przy wyborze prezydjum 
sejmiku, 

NOWY RZĄD W GRECJI 

W Grecji utworzył rząd Venizelos. 


Napad bandycki „Przy ul. Pańskiej 
2 osoby ranne 


Przy ul Pańskiej 69, dwiupokojowy 
lokal na 2 piętrze zajmuje 85-letni Ma- 
jer Spiro, emerytowany nauczyciel szkół 
hebrajskich gm. żydowskiej, wraz z cór- 
ką rozwódką, Bruchą Rozenblitową. 
Starzec zajmował się pożyczaniem pie- 
niędzy na procent, wobec czego krąży- 
ły wieści, że jest b. zamożny. 

Wczoraj przed godz. 10, gdy Spiro 
znajdował się sam w mieszkaniu, ktoś 
zapukał. Starzec otworzył drzwi. Wów- 
czas wtargnęło 3-ch drabów, żydów któ- 
rzy rzucili się na bezbronnego, krępu- 
jąc go przyniesionemi z sobą sznurami; 
powalili go na łóżko, zatykając usta po- 
duszką, poczem zrewidowawszy ofiarę, 
zaczęli plondrować całe mieszkanie, 

W tym czasie przyszedł w odwiedzi- 
ny syn Spiry, 45-letni Icek, właściciel 
taksówki, Zaledwie przestąpił on próg 
mieszkania, bandyci uderzyli go garn- 
kiem glinianym, związali i zaciągnęli do 


NA BOISKACH CAŁEJ POLSKI 


PóŁNOCNA POLSKA 
BIJE POŁUDNIOWĄ 4:2 (2:2), 

W Warszawie z okazji Dnia PZPN, 
rozegrano doroczne spotkanie 
dzy reprezentacją Północnej Polski z 
Południową, z wynikiem 4:2 (2:2) na 
korzyść Północy. 

Wynik naogół odpowiada przebiegowi 
gry. Drużyna Północy była bowiem lep- 
sza, bardziej zgrana i walczyła z więk- 
szą ambicją. 

REPR. KL. A — REPR, REZERW 

LIGOWYCH 5:1, 

Na stadjonie Legji rozegrany został 
mecz, w którym repr. kl. A okr. warsz, 
pokonała repr. rezerw warszawskich 
klubów ligowych w stosunku 5:1 (2:0). 
DRUŻYNY LIGOWE NA PROWINCJI. 

Z okazji „Dnia PZPN-u” czołowe dru- 
żyny ligowe rozegrały wczoraj szereg 
meczów piłkarskich na prowincji, no- 
i wybitny charakter propagan- 
3 

W Białymstoku gościła Warszawian- 
ka, która po bardzo ładnej grze poko- 
nała Jagielonję w stosunku 12:2 (5:0). 
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WIADOMOŚCI 


pomię- 


ciemnej alkowy. Po kilku minutach 
bandyci wyszli, zamykając drzwi na 
klucz aby w ten sposób udaremnić na- 
tychmiastowy pościg. 

Młody Spiro, upewniwszy się że ban- 
dyci już wyszli, zdołał rozwiązać sznu- 
rek, poczem wybiegł na balkon i za- 
czął krzyczeć: „Bandyci*! ,Policja"! Na 
krzyk nadbiegli sąsiedzi, którzy wywa- 
żyli drzwi, 

Przybył również lekarz Pogotowia, 
który udzielił ofiarom napadu pomocy. 
stwierdzając u starca ogólne potłuczenie, 
wstrząs nerwowy, Oraz wybicie kilku 
zębów, u syna zaś — rany tłuczone gło- 
wy. Po opatrunku, starca w stanie cięż- 
kim przewieziono do szpitala. 

Bandyci zrabowali około 2,000 zł. go- 
tówką, które stary S. posiadał przy so- 
bie, Prowadzone jest energiczne śledz- 
two, celem wykrycia i ujęcia spraw- 
ców. 


Drużyna śląskiego Ruchu pokonała 
repr. Sosnowca w stosunku 3:0. 

W Wilnie gościła drużyna 22 p.p. 
(Siedlce), która pokonała repr. Wilna 
w stosunku 5:2. 

PORAŻKA POLONJI WARSZAW- 

SKIEJ W LUBLINIE. 

Z okazji Dnia PZPN. warszawska Po- 
lonia rozegrała mecz z Unją lubelską, 
przegrywając niespodziewanie w sto- 
sunku 3:4 (1:4). o 
POGOŃ ZWYCIĘŻA CZARNYCH 3:0. 

meczu na rzecz PZPN, Pogoń po- 
konała zdecydowanie Czarnych 3:0 (1:0) 

Zawody nieciekawe. O zwycięstwie 
zadecydował lepszy napad Pogoni, któ- 
ry umiał wykorzystać wszystkie sytua- 
cje podbramkowe. 

DZIEŃ PZPN. W KRAKOWIE. 

W Krakowie z okazji Dnia PZPN. 
rozegrano spotkanie pomiędzy reprez. 
klubów ligowych a reprez. klubów ży- 
dowskich. Zwyciężyła reprezentacja li- 
gowa 9:1 (4:1). 

MECZ PIŁKARSKI W POZNANIU. 

Wczoraj na rzecz PZPN, został roze- 
grany mecz piłkarski pomiędzy ligową 
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Ostatnie wiadomości z zagranicy 


Pod zarzutem planowania zamachu 


Mussoliniego 
Aresztowano w Rzymie 25-ietniego Włocha 


machowiec jest emigrantem włoskim, 
który w 1925 r. opuścił kraj, udając się 
do Szwajcarji, Wrócił on do Rzymu w 
październiku i od tej pory planował do- 
konanie zamachu na Mussoliniego, wy- 
czekując na pierwszą nadarzającą się 
sposobność (ATE.). 


w sprawie posiadanią broni ulegną zmia 
rie. 

Wszystkie te zarządzenia będą miały 
na celu uchylenie zakazów  skierowa- 
nych przez gabinet Brueninga przeciw- 
ko hitlerowcom, 


VAIDA VOEVOD TWORZY RZĄD 
W RUMUNII. 

Po rezygnacji Titulescu, król powie- 
rzył misję tworzenia rządu przywódcy 
ludowców transylwańskich, Vaida Voe- 
vod'owi, który zamierza utworzyć gabi- 
net na Pidot węźszej korcentracji 
bez liberałów, 

URLOP P. BERTHELOT, 

W sobotę po południu, natychmiast 
po ostatecznem zainstalowaniu się na 
Quai d'Orsay, premjer Herriot odbył 
dłuższą rozmowę z generalnym sekre- 
tarzem  Ministerjum Spraw Zagranicz- 
nych, p. Filipem Berthelot. Wkrótce 
potem rozeszły się pogłoski o ustąpie- 
niu Berthelot. W nocy z soboty na nie- 
dzielę ukazał się komunikat, w którym 
powiedziane jest, iż Berthelot nie zre- 
zygnował ze swych funkcji sekretarza 
generalnego w Ministerjum Spraw Za- 
granicznych, ale udaje się na kilkuty- 
godniowy wypoczynek. 

PAUL BONCOUR. 

Minister wojny, Paul-Boncour, zatrzy- 
ma nadal stanowisko przewodniczącego 
stałej delegacji francuskiej przy Lidze 
Narodów. 


Organizacja Młodzieży T.U.R. 


ORGANIZACYJNY WOMTUR. | 
w. Asie 8 b. m, o godz, 8 wiecz. w loka» 
fu „Robotnika”, Warecka 7, odbędzie się 
posiedzenie Sądu Organizacyjnego. Obece 
ność tow, tow.: Cohna, Niemyskiego, Sy- 
nowieckiego, _ Plucińskiego, Witkowskiego, 
Ciszewskiego i Maliszewskiego konieczna, 


RE ĆW KI. ŻE A NEED EB GRE PEDRA 
Samobójstwo chorego 


49-letni Bolesław Ossowski, dozorca 
taboru konnego cmentarza powązkow- 
skiego, od roku cierpiał na paraliż ner- 
wowy. 

Wczoraj o godz. 6, gdy żona jego wy- 
szła z mieszkania, Ossowski udał się do 
kuchni i wystrzelił raz w sufit dla pró- 
by, drugi raz — w usta, Strzał był cel- 


ny, gdyż desperat przed przybyciem le- 
karza Pogotowia zmarł. Pozostawił on 
żonę i troje dzieci. 

Przyczyna samobójstwa — choroba i 
cierpienia. 


PORTOWE 
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Ludzie padają z głodu 
na ulicy 


Na moście Kierbedzia zasłabł i upadł 
58-letni ANDRZEJ BARANOWSKI 
(Kłodawa, pow. kolski), 

Na rogu ul, Marszałkowskiej i Wspól- 
nej również zasłabł i upadł 29-letni Jó- 
zei STAJNZALC, bezrobotny (Łódź, 
Łagiewnicka 4). 

W obydwu wypadkach lekarze stwier- 
dzili wycieńczenie z głodu. 

Tego rodzaju obrazki są obecnie co- 
dziennem zjawiskiem na ulicach War- 
szawy... 


Akademja ku czci 
Stanisława Moniuszki 


W sobotę, 4 b. m., o godz. 17-ej, od- 

była się w sali Rady Miejskiej, zorgani- 
zowana przez Komitet uroczystości mo- 
niuszkowskich, Akademja z okazji 60-ej 
rocznicy zgonu twórcy „Halki”, 
Słowo wstępne » Stanisławie Mo- 
niuszce wygłosił prof, Stanisław Nie- 
wiadomski, wskazując ra rolę i znacze- 
nie Moniuszki w historji muzyki pol- 
skiej. Następnie odbyła się część kon- 
certowa z udziałem pp. Mokrzyckiej, 
Leskiej, Koh A, Michałowskie- 
go (bas) ; M, Janowskiego. Program 
koncertu wypełniły pieśni Moniuszki. 


Nowy Zarząd Syndykatu 


Dziennikarzy Warszawskich 


Wczoraj w lokalu Klubu Sprawo- 
zdawców Parlamentarnych odbyło sie 
doroczne walne zgromadzenie _człon- 
ków Syndykatu Dziennikarzy Warszaw 
skich. 

Po wysłuchaniu sprawozdań z dzia- 
łalności ustępującego zarządu oraz ko- 
misji rewizyjnej, walne zgromadzenie 
uchwaliło zarządowi absolutorjum. 

Prezesem Syndykatu wybrany został 
p. Ścieżyński; wiceprezesami — p. 
Czempiński ; tow. Boski, Do zarządu 
weszli: red. red. W, Dabrowski, Orze- 
chowski, Besterman, Obarska, tow. 
Nowakowski, Kozłowski, Friihling, Sy- 
ga, Piasecki (dziesiąty członek zarządu 
zostanie dokooptowany). Do komisji 
rewizyjnej wybrano red. red.: Lisakow- 
skiego, Barszczewskiega i Sikorskiego. 
Do sądu honorowego red. red.: Gieł- 
żyńskieśo, Goryńskiego, Lewenstama, 
R. Przybyłowskiego, tow. Z. Piotrow- 
skiego, Natansona, Grzegorczyka. 


| EAZA 


Przychodnia dla Kobiet 
D” med. H. RUBINRAUTA 


ul. Niecała 14. 


Porady dla bezdzietnych. ciężarnych. zapo- 
bieganie, przedślubne. 


Porada 4% zł. 
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LECZNICA SPECJALNA 


b. Asystenta Kliniki Beriińskie! 


D-ra med. D. GISERA 


Chmielna 47 
(2-gi dom od Dworca Głównego) 
Choroby SKÓRNE, weneryczne (specj. cho- 
niczne), pęcherza i niemoc płciowa. 
Analizy krwi i moczu. Zapobieganie choro- 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 


kwarcowa. 
Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA zł. 4 


K 


Wartą a reprez. poznańskich klubów | 11 s. 400 mtr. — Miller J. 53,2. 500 mtr. 


kls, A, Zwyciężyła Warta 4:1 (1:1). 
DZIEŃ PZPN. W ŁODZI. 

Dzień PZPN. w Łodzi wypadł dość 
blado. Jedyny poważniejszy mecz pił- 
karski, rozegrany pomiędzy ŁKS. a re- 
prezentacją klubów A-klasowych, za- 
kończył się po nieciekawej grze zwy- 
cięstwem ŁKS, 3:2 (2:1). 


GARBARNIA W NIEMCZECH 


ZASZCZYTNA PORAŻKA GARBARNI 
W BERLINIE, 

Drużyna Garbarni rozegrała w sobo- 
tę w Berlinie mecz z mistrzem Niemiec, 
Herthą BSC., zakończony nieznaczną 
porażką drużyny polskiej w stosunku 
4:5 (1:2). Garbarnia «'ała bardzo do- 
brze. 

W niedzielę Garbarnia rozegrała dru- 
gi swój mecz w Berlinie, bijąc Victorię 
Forst 5:2. 5 


LEKKOATLETYCZNE 


MISTRZOSTWA WARSZAWY 


DZIEŃ PIERWSZY: 
Panowie — 100 mtr.—Trojanowski II 


| 


| 


— Kuzmicki 4:02,2. 10 klm, — Kusociń- 
| si 30:31,4 (rekord polski pobity o 1:08). 
e x 100 mtr, — AZS, 45,2. 400 mtr, płot- 

— Kostrzewski 56,8; wwyż — Pław- 
Sr 185,5 (rekord polski); tyczka — 
Turczynowicz 340; kula — Siedlecki 
13,83, 

Panie: 60 m, — Turecka 8,4; 200 m. 
— Gorlofówna 28,8; 800 m. — Nowac- 
ka 2:29; 4 x 130 m. — AZS. 55; wdal z 
miejsca — Maciejewska 224; dysk — 
Kotowska 29,6; oszczep — Woyna- 
rowska 27,82. 


DZIEŃ DRUGI: 

Panowie: 200 m. — Trojanowski II 
23,4; 800 m, — Kuzmicki 1:57,4; 5 klm, 
— Puchalski 4 x 400 m, — AZS, 3:30; 
110 płotki — Trojanowski 15,8; wdal— 
Twardowski 712,5; trójskok — Troja- 
nowski I 12,59; dysk — Siedlecki 40,78; 
oszczep — Pławczyk 53,78, 

Panie: 100 m, — Gorlofówna 13,6; 
80 m. płotki — Schabińska 12,8; 4 x 200 
m, — AZS 1:56,1; wdal — Piotrowska 
511; wwyż — Czerepińska 130; kula — 
Rapińska 953, 
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Bóźnica w Husiatynie nad Zbruczem 


Bożnica w Husiatynie nad Zbruczem 
wniesiona w drugiej połowie XVII wie- 
ku, stanowi jeden z najwspalnialszych 
zabytków tego typu ma ziemiach pol- 
skich, W r. 1914 w czasie działań wo- 


0 UABUBÓR 5 T Ta. a ktas) 


Dziś, w kolejnym dniu poboru w Warsza- 
wie, winni stawić się: 1) zamieszkali w 14 
dzielnicy III komisarjatu — w komisji po- 
borowej Nr, 1 oraz zamieszkali w 9 dziel- 
nicy V komisarjatu — w komisji poborowej 
Nr. 2 mieszczących się przy ul. Huzarskiej 1, 
3) zamieszkali w 6 dzielnicy XIII komisarja- 
tu — w komisji poborowej Nr, 3, 4) zam. w 
3 i 4 dzielnicach XVII kom. — w komisji po- 
borowej Nr. 4, 5) zam. w 1 dzielnicy VIII 
kom. — w komisji poborowej Nr, 5 oraz 6) 
zam. w 13 dzielnicy X kom. — w komisji 
poborowej Nr. 6. Wszystkie cztery ostatnie 
komisje mieszczą się przy ul. Stalowej 73. 


Dziś w Radio 


11.58 — 12.05 Sygnał czasu. 12.05 — 12.10 
Odczytanie programu. 12.10 — 12.20 Prze- 
śląd Prasy. 12.40 — 12.45 Komunikat P. |. 
M, 12.45 — 13.25 Płyty gramofonowe. 13 35 
— 14.10 Płyty ramofonowe. 15.00 — 1510 
Komunikat gospodarczy. 15.10 15,30 
Arje. 15.30 — 15,40 Przegląd komunikacy.- 
ny, 15,40 — 16/35 Koncert kapeli „Kude- 
jar". 16.35 — 16.40 Komunikat Centr. Biura 
Hydr. dla żeglugi i rybaków. 1640 — 17.90 
Pogadanka w języku francuskim, 17.0 — 
18.00 Muzyka lekka (płyty). 18.00 — 18.%0 
„Garibaldi a Polska", 18.20 — 19.15 Muzy- 
ka lekka z kawiarni „Gastronomja”. 19.15— 
19.35 Rozmaitości. 19.35 — 1945 Prasowy 
Dziennik Radjowy. 19.45 — 19,55 Skrzyn- 
ka pocztowa rolnicz*. 19.55 — 20.00 Odczy- 
tanie programu na dzień u1astępny. 20.90— 
20.55 Koncert popularny, 20.55 — 21.15 Fe- 
beton p. t. „Arabeski palestyńskie". 21,15 
— d. c. koncertu. 21.50. — 21,55 Dodatek 
do Prasowego Dziennika Radjowego. 21.55 
— 22.00 Komunikat dla komunikacji 1 tai- 
czej, 22.00 — 2230 Muzyka taneczna z dan 
cingu Adria, 22,30 — 23,20 Utwory na 2 
fortepiany. 23.20 23.30 Wiadomości 
sportow . 


= 


jennych na ziemiach Małopolski wscho- 
dniej bożnica ta została zniszczona, W 
najbliższym czasie ma być ona odbudo- 
wana. 


Co wyświetlają kina? 


ADRIA PALACE: „Pożyczone szczęście" 

APOLLO: „Żoną na jedną noc”. 

ATLANTIC: „Człowiek, którego zabiłem”. 

BAJKA: „Ludzie morza". 

COLOSSEUM: „Dr. Jekkyl i Mr. Hyde” 

W małej sali: „Madame Szatan". 

CASINO: „Bracia Karamazow". 

CAPITOL: „Ułani, Ułani”. 

CRISTAL: „Poeta żebrak". 

CZARY: „Obława w Paryzu”. 

ERA: „Wolne dusze”. 

FILHARMONIA: „Dama z pieskiem". 

FORUM: „Król Paryża” z Petroviczem. 

GOPLANA: „Żywy pocisk” i „Podwójna 
gra”. 

HELJOS: „Król bulwarów”. 

HOLLYWOOD: „Faworyta maharadży”, 

ITALJA: „Życiowe rozbitki”. 

KOMETA: „Kajdany przeszłości” i 
„Dziewczę z baru”. 

LUX: „W noc pa zdradzie”. 

MAJESTIC: „Patrol. 

MARS: „Hadżi Murat”. 

MASKA: „Klątwa rodu 'mandarynów”. 

MEWA: „Ming Toy” i „Tancerka ai”. ; 


MIEJSKI: „Kochanka z Tahiti". i 
PAN: „Krwawe perty" i „Znak na 
drzwiach”. 

PALACE: „Śledztwo”. 


RIVIERA: „W szponach czerezwyczaj- 

ki” i dodatki smarowe: 

ROXY. „Graj cyganie" i „Express". 

STYLOWY: „Wynalazcy prochu", 
ŚWIATOWID: „Tajemnicza szóstka”. 

TOMBOIA: .Tragedja Amerykznki”. 
TON: „Syn białych gór”. 

WISŁA: „Wielka gra”. 

UCIECHA: „Przygoda miłosna”. 

URANJA: „Panienka z barem na łód 
kach”, 


ERBEN POZY T E E RAEE OOBE E A, 
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Radjo ratuje zaginionych 
lotników 


' Działo się to przed niespełna 6-ciu 
miesiącami. Aeroplan „St. Didier“ 
wystartował 31 stycznia z Paryża do 
Madagaskaru poprzez pustynne obszary 
Sahary, Na przestrzeni pomiędzy sta- 
cjami In Salah (odległość od Algieru 
1000 klm.) a Taman Rasset zabłądził i 
był zmuszony wylądować z braku ben- 
zyny. 

Aeroplan był naturalnie wyposażony 
w nadajnik i odbiornik radjowy. Oszczę 
dzając resztki baterji i akumulatorów, 
dzielni lotnicy po uprzedniem zorjento- 
waniu się co do miejscowości, nadają 
szereg sygnałów S. O. S., określając ró- 
wnocześnie w przybliżeniu miejsce wy- 
lądowania. 


Niestety, sygnały zostały odebrane 
tylko częściowo i oto trzy wojskowe pła- 
towce pod dowództwem pułkownika 
Guillemin puszczają się na niebezpiecz- 
ny i niepewny rekonesans, bezskutecz- 
my, bo nie znaleźli zaginionych towarzy 
szy z kapitanem Regineusi na czele. I 
oto straszna tragedja: Regineusi widział 
przelatujące płatowce, jego właśnie szu 
kające. Szedł w tej chwili w kierunku 
wskazanego na mapie strumyka, Nie- 
szczęsny biegł i krzyczał jak szalony, 
wymachiwał odzieżą, wszystko napróż- 
no. Patrol przeleciał i z nim wszelka 
nadzieja ratunku. 


Jakieś fatum ściga śmiałych lotników. 
Zboczyli z drogi nieznacznie. Od naj- 
bliższej oazy w pustyni, posiadającej 
hotel, urządzony z całym komfortem, 
dzieli ich wąśkie pasmo górskie, zaled-= 
wie kilkadziesiąt kilometrów, ale wyso- 
kości 2000 metrów, Nie tracąc odwagi 
Regineusi zabiera 1% litra wody i śmia- 
ło udaje się na poszukiwania. zalecając 
dwum towarzyszom swym nadawać sy- 
śnały radjowe. 


Tymczasem sygnały skutkują. Jeden 
z nich zniekształcony coprawda pod- 
chwytuje stacja lotnicza i w dniu 3 lu- 
tego znów Giullemin wyrusza na poszu- 
kiwanie, W tym samym czasie stacja 
w Algierze rozpoczęła nadawanie sy- 
gnałów i wiadomości w regularnych od- 
stępach czasu, powiadamiając zaginio- 
nych o czynionych usiłowaniach w celu 
ich znalezienia i prosząc o potwierdze- 
nie odbioru na fali 27 metrów z ozna- 
czeniem miejscowości przymusowego 
wylądowania. 

W dniu 7 lutego dzielna eskadra wy- 
słana na poszukiwanie zaginionych od- 
nalazła rozbitków w miejscowości od- 
ległej o 1300 klm, na południe od Al- 
gieru. Wiadomość ta natychmiast prze- 
dostała się drogą radjową do wszystkich 
stacyj francuskich a już 11 lutego „St. 
Didier” w otoczeniu eskadry poszukują 
cej go, wylądował na lotnisku w Algie- 
rze, mając na swym pokładzie uratowa- 
nych trzech lotników. 


a 
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Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM“. Dziś i jutro 
teatr nieczynny z powodu general- 
rej próby sztuki Afinogenowa p. t. 
„Strach”, Sztuka ta obrazuje życie w 


Rosji sowieckiej, oparte na strachu i nie | 
odtwarza Z. | 


nawiści, Rolę główną 
Chmielewski, który jednocześnie sztukę 
reżyseruje. Udział biorą p.p.: Buczyń- 
ska, Daszyńska, Perzanowska, Lechow- 
ska, Mara, Daniłowicz, Dziewoński, Ma- 
I'nowski, Zawistowski, Żurowski, Za- 
wieyski į Żeleński, W „Strachu” wystą- 
pi po raz pierwszy Haneczka Jaraczów- 
na w roli Nataszy, 

Z OPERY. Dziś grana będzie wspaniała 
opera p. t „Straszny Dwór". We wtorek 
w Łazienkach „Noc w Wenecji”. 


TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
komedja E. Sheldona w przeróbce Flersa i 
Croisseta „Historija dwu serc” (Romance). 

TEATR LETNI. Codziennie komedja Kie- 
drzyńskiego „Życie jest skomplikowane”. 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie sztuka 
Mikołaja Jewreinowa „Miłość pod mikro- 
skopem". 

TEATR POLSKI. Dziś i codziennie nowa 
komedja Shawa „Zbyt prawdziwe, aby było 
dobre", 

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie nowa 


komedja Hieronima Morstina p. t. „Dzika 
pszczoła". 
TEATR „MORSKIE OKO". Ostatnie dni 


rewji „Listek figowy", Za tydzień premjera 
nowej rewji z Kazimierzem Krukowskim. 

BANDA - KABARET KOMIKÓW. Dziś 
nowa rewja p. t,: „Jaracz i Banda" z udzia- 
łem Stefana Jaracza, Zuli Pogorzelsikiej, Bo- 
do i innymi. 

TEATR „NOWOŚCI*. Codziennie świet- 
na operetka „Kwiat Hawaju". 

TEATR „NOWY ANANAS", Dziś i co- 


dziennie w ogródku rewja pod tytułem „To 
jest Fuks”. 

TEATR MIGNON. Rewja p. t. „Błazeńs 
ska miłość”. 

TEATR IM, ŻEROMSKIEGO, Dziś w [»- 
kalu przy ul. Boduena 4 „Sobowtór w re- 
żyserji Osterwy. 

„LUNA - PARK“ (Park Praski). Najnow= 
sze atrakcje widowiskowe. Codziennie kov- 
cert orkiestry 26 pp. Otwarte do 12-ej w 


"STAN POGODY 


Przewidywany przebieg pogody do wie- 
czora: Pomorze, Wielkopolska, Polska środ- 
kowa, Wileńskie, Polesie: pogoda słonecz- 
ma o zachmurzeniu zmiennem, przeważnie 
umiarkowanem; temperatura od 15 do 19 st. 
Słabe wiatry północno - zachodnie lub ci- 
sza. £ 

Śląsk, wyżyna Małopolska, Wołyń, Po- 
dole, Czarnohora, Podhale i Tatry: pogoda 
chmurna i możliwe opady, w godzinach po- 
łudniowych skłonność do burz. iCepło. Sła- 
be wiatry północno-wschodnie i wschod- 
nie, 


p” SENSACJA 
DLA WARSZAWIANEKI 


Największa hurtownia w Polsce 


SUKIEN I BLUZEK 
M. Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 
front I piętro mmmmmmmma tel 11-55-72 


rozpoczęła detaliczną sprzedaż 
p/g najnowszych modeli zagraniczn. 
mmm CENY ŚCIŚLE HURTOWE I 


os O SCENE JAPAN MAPOWANIA NOAA ROEE ESA POEZJE E O 
Obrazki ze świata 
Typy ludowe z Hercegowiny 


Jeża z jp TAKTY ER 2% 
Jugosławji jest Hercegowina, której lu- 
dność zarówno słowiańska jak i muzuł- 
mańska przechowuje wszelkie tradiycje, 
odziedziczone po przodkach. Uwidacz- 
nia się to przedewszystkiem w strojach 


ludowych, zachowanych z przed  wie- 
ków. 

Na zdjęciu naszem widzimy typy 
dziewcząt z Konowlje w charakterysty= 
cznych strojach ludowych. 


JAN WAŚNIEWSKI 


Na podszybiu 


Powieść górnicza 


51) 


— Kto to jest właściwie? — zwrócił się Kosso- 
budzki do Jelońskiego. 

— A, to cała historja. 

* Okazało się, że Zub był znanym w całej okolicy 
manjakiem, który ubzdurał sobie, że gdzieś w po- 
bliżu Olkusza zakopane są skarby i i szukał ich z nie- 
bywałą cierpliwością i zacięciem, Od czasu do 
czasu pracował w fabryce naczyń w Olkuszu, albo na 
kopalni, ale po dwóch, trzech miesiącach rzucał za- 
jęcie i żyjąc niewiadomo z czego, rył okoliczne pola 
z zawziętym uporem. W domu panowała okropna 
nędza, na którą, prócz siebie, 'skazywał też Zub 
i swą starą matkę. 

Dozorcy i robotnicy byli zaskoczeni karami i za- 
częli rozwodzić żale, lecz Kossobudzki przerwał im, 
oświadczając krótko, że robi to z polecenia dyrekcji. 

Po tak niefortunnem zajściu z Didć, nadsztygar 
porzucił myśl o tem, że uda mu się zrealizować swój 
projekt. Czuł się mocno dotknięty w swej ambicji. 

— Czyż ja mam być tylko ich stróżem na kopalni? 

Schował wyliczenia i szkice do szuflady i zamknął 
ją na klucz. Był zniechęcony,.. Codziennie obowiąz- 
ki wykonywał jak automat, nie wkładając w pracę 
zapału. Dłużej teraz pozostawał w domu, a zwła- 
szcza w ogrodzie, który w tej porze roku wymagał 
opieki. 

Melancholijnie 


smutna jesień działała kojąco. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 
CENY OGŁOSZE i Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁA W CZARNECKI. 


Stary sztygar zwolna się uspakajał, bo w jej roz- 
leniwiającej, niezmąconej ciszy wszystko doczesne 
zdawało się znikomem i małem. 

Wychodził często poza opłatki wsi, przystawał na 
wzgórzu i patrzył na otaczający go świat. W jesien- 
ne pogodne dni horyzont szerzej rozwierał swe dale, 
a w przejrzach ciepłego powietrza rzeźbiły się odle- 
głe przedmioty wyraźnie i ostro. Zieleń dalekich 
drzew, porastających skaliste góry pomorzańskie, za- 
chodziła już rdzą śmierci, a pola wyczerpane rodze- 
niem, leżały w złotej ciszy, jakby osłabłe, 

Któregoś dnia wybrał się na dłuższą przechadzkę, 
Szedł wolno, mijając szosę, w kierunku sosnowego 
lasu, w który olbrzymią nagą masą wrzynały się wę- 
drujące piaski, porosłe na samych krańcach karłowa- 
tą sosną... Spokój panował zupełny: nie zakołysała 
się gałąź dalekiej sosny, nie chwierutnęło źdźbło ubo- 
giej zeschłej trawy na łące, tylko daleko gdzieś 
a turkotał po szosie chłopski wóz w półkosz- 

Sztygar, pochylony wiekiem i burzami życia ste- 
rany, rozglądał się wokół i uśmiechał do wszystkiego 
uśmiechem spokoju i wyrozumiał ej dojrzałości, 
przychylnej całemu światu i jego porządkowi. Było 
mu dobrze i dziwnie zacisznie. Powoli, powoli a roz- 
szeptał się w nim hymn dziękczynienia za wszyst- 
ko, co go w życiu spotkało, i mieszał się z cichą 
prośbą do Stwórcy o zachowanie aż do schyłku tego, 
czem go teraz. obdarzył. 

Przed oczami przesunęła mu się cała jego prze- 
szłość... 

„Hej, hej, mocny Boże, jakże to wszystko prędko 
przeleciało!... I kiedy, i kiedy?... Wszak to — zda 
się — wczoraj młody chłopiec opuszcza dom rodzi- 


drożej. 


cielski.. Kilka lat gimnazjum, szkoła górnicza, prak- 
tyka... Pierwsze pole sztygarskie — zagazowane, 
okropne — i pierwsza ciężka walka z żywiołem. 

Małżeństwo, owdowienie i te trzy najdroższe dzie- 
cięce główki... Gruby, czupurny blondasek Antoś; 
mała, śniada Maniuta ze śmiesznie sterczącemi war- 
koczykami i wreszcie ten czarnuszek... Najulubień- 
SZy, biegający za nim krok w krok, czekający przy 
szybie na jego wyjazd z dołu, pętający się przy nim 
na powierzchni, zasypujący go pytaniami w swym 
dziecinnym szczebiocie. 

„Hej, hej, mocny Boże!... Oto już jest stary, wy- 
schły jak to zakurzone źdźbło trawy, które nogą po- 
trąca... 

„„A oni wyrośli! Mały Tadzio jest już uczniakiem, 
a będzie mężem i przez życie jego przewinie się tyleż 
bólów i radości, tyleż godzin nadziei i rozczarowań, 
nędz i zwycięstw, co przez życie ojca, nim czas ubieli 
mu ciemną czuprynę.,, z niego — ojca — żyje 
w tym chłopcu i żyć będzie, chociaż na grobie sta- 
rego już i krzyż spróchnieje... 

Gdy tak myślał o swym ulubieńcu, dostrzegł go na 
skraju lasy. Ucieszył się, 

— Hop, hop! — zawołał — Tadziulku! 

Chłopiec przystanął. 

—(Chodź, pójdziemy razem,,. 

Przytulił mocno ramię syna do siebie, 

Tadeusz podniósł oczy, a spotkawszy  rozczulony 
wzrok ojca, uśmiechnął się do niego jasnym, miłują- 
cym uśmiechem. 

Na powrotnej drodze, kiedy szli pod górę ku szo- 
sie, Tadeusz wskazał po prawej stronie ruiny sta- 
rych murów. i 


10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


SŁUŻĄCE BEZPŁATNIE do pracy 
i do gospodartewa wiejskiego dostar« 
cza bezinteresownie Towarzystwo 
„Ratujmy Niemowlęta”. Są to ma- 
tki opuszczone, Nowy Świat 8-10 m. 
13, Codziennie od 11-ej do 4-ej. 

„GRAFIK* jest proszony o zgło- 
szenie się do naszej Redakcji, celem 
odbioru oferty. 

ŚLUSARZ młody 27-letni z dy- 
plomem izby rzemieślniczej, że znajo' 
mością elektrotechniki i hydrauliki, 
poszukuje jakiejkolwiek pracy. Wia- 
domość: Dzielna 30 m. 21. 

TECHNIK DENTYSTYCZNY, zu- 
pełnie samodzielny, poszukuje posady 
w Warszawie lub na prowincji. Mógł- 
by wypożyczyć lekarzowi całą praco= 
wnię techniczną, Wymagania bardzo 
skromne, Wiadomość: Nowolipki 31 
m. 31, 

MODYSTKA SAMODZIELNA, 10 
lat praktyki zawodowej. Prowadziła 
do 1928 roku własny salon. Ostatnio 
przez 144 roku prowadziła pracownię 
kapeluszy pierwszorzędnej firmy w 
Warszawie. Poszukuje posadę stałą; 
wymagania skromne. Wiadomość: No- 
wolipki 31 m. 31. 

NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO 
(kurs niższy i średni), ROSYJSKIE- 
GO lekcji, konwersacji i korespon- 
dencji udzielam gruntownie. Reda- 
guję podania. Ceny niskie, Marszał- 
kowska 91/79. Tel. 903-01 (Ogólny). 


Za zmianę adresu 50 gr. 
30, drobne za wyraz gr. 20 


Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń, w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 
REDEN ŚP YCIA RER 


Odb'ło w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 


